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Włochy wobec sankcyi Ligi Narodów
Zarządzenia ograniczające spożycie — Oszczędności na węglu i papierze — Zboża 

starczy na dłużej
Rzym. (Teł. wł.) W związku ze 

zbliżającym się terminem wejścia w ży­
cie sankcyj gospodarczych, rząd włoski 
przedsięwziął wielką kontrakcję, która 
przedewszystkiem zmierza do obni­
żenia konsumpcji artykułów spożyw­
czych, szczególnie mięsa. Poza tern ob­
niżone mają być jak najbardziej koszta 
administracji państwowej, również u- 
trzymania szkół publicznych i prywat­
nych.

Licząc na bezwzględną już, niejedno­
krotnie wypróbowaną karność społe­
czeństwa, Mussolini kategorycznie od­
rzucił myśl wprowadzenia kartek żyw­
nościowych i racjonalizacji spożycia.

W nieograniczonych dawkach 
pozostanie do sprzedaży i konsumpji 
chleb i mąka, gdyż według danych sta­
tystycznych tegoroczne żniwa dały ob­
fity plon, wyrażający się w 150 miljo- 
nach centnarach zboża, co wystarcza na 
pokrycie zapotrzebowania w kraju.

Rzym. (Tel. wł.) Wydane we wto­
rek popołudniu w formie odezw i okól­
ników do stowarzyszeń i korporacyj 
przepisy, wprowadzające zarządzenie 
szefa rządu w sprawie ograniczenia spo­
życia tłuszczów i niektórych innych ar­
tykułów spożywczych, wejdą w życie w 
dniu 5 listopada i będą obowiązywały

Z obrad sejmowych
Chmktery.stycznf! glosy: czego naleiy zaniechać, 

a co wprowadzić

Warszawa. (Tel. wł.) Obecny 
tok obrad sejmowych odbiega zupełnie 
od dotychczasowych i jest wielce mono­
tonny. Posłowie przemawiają jeden po 
■ .czystko we własnem imieniu, 
jakkolwiek bardzo często mówią per »my .

Bardzo ciekawy był fragment prze- 
dwiema Żyda Mincherga. Podczas 

Przem6wienia pos. Miedziński 
dnw- • °£a 0 V>> aby powiodły się rzą- 

a zamiary- Pos. Mincberg wró- 
ei te?o.Jnomentu: „Jako Żyd reli- 
dŁ?owlł.’ musz? wierzyć w powo­
żenie tego życzenia, gdyż podczas ka- 
ialT?^ ®®i™owej nie słyszeliśmy nigdy, ^emia}o miejsce dzisiaj, by ref£ 
JeżAlf 2leralny Prosił Boga o pomoc, 
nie idmówf* B°ga’ tO °n mu napewno

niecko rakterystyczne było przemówie- 
którv a a Lubelskiego z Tarnowa, 
sowani:iOma?ał Się odst£Pienia od sto-
Wyrównantoatk? do najniższ>’cb grup, 
gresie i osiągnąć przez pro-
datkn hi znaczniejsze podniesienie po- 
ci^nL a wyzszych grup. Należy roż­
ków Śeiim?d?tck również na człon­
kami v2!U- 1 ^ertatu wraz z marszał- 
repreżemJp^ znizyć 0 50 Proc- dodatki 
Pozycyjni T 1,rozne fundusze dys- 
^inno w Up°sazenie emerytalne po- 
BtoDnis 5 Z1 edukowane dopiero od 8 
trzebię ^dej, wspominając o po- 
społeczpń0?'Spo^iZialania rządu ze 
ży zunSrnem’ za?waza> że nale- 
Praktyk • zaniechać dawnychcjom sTnli a posłuchu denuncja-
sPrawiediiu°„I^iast trzeba kierować się 
obywateii łl5SC1?'. Wobec wszystkich 
tycznych .Pez roznicy przekonań poli- 
0ttlnestie .(’oligijnych. Należy wydać 
st°jących m'OTwszystkich więźniów, 
W°ści Trzph^rUn^,le Połskiej państwo- 
drażni a uuikać wszystkiego, coS5S if^eśladowań „Kato.llckl nie doznaje 

an, ale nie można ukryć, że

tymczasowo na przeciąg sześciu miesię­
cy. Wszystkie sklepy rzeźnickie w cią­
gu wtorku każdego tygodnia będą za­
mknięte, a w środy dozwolona będzie 
tylko sprzedaż niektórych wyrobów 
mięsnych, zaś sprzedaż wołowiny, wie­
przowiny i skopowiny będzie ponadto 
wzbroniona w środy każdego tygodnia. 
Ograniczenia dotyczą również publicz­
nych śniadalni i restauracyj, hoteli 
i wagonów jadalnych na kolejach wło­
skich. Dla wprowadzenia dalekoidą- 
cych oszczędności w instytucjach pań­
stwowych, rząd przedłoży parlamento­
wi ustawę o pełnomocnictwach dla 
Mussoliniego.

Wprowadzone przed kilku dniami 
ograniczenia w zużyciu papieru, szcze­
gólnie dotyczy to urzędowych publika- 
cyj i komunikatów, które zostaną ogra­
niczone do minimum. Ograniczeniu ma­
ją ulec również urządzenia wszelkich 
biur, oraz wymiana mebli itp. urządzeń 
technicznych instytucyj państwowych. 
Wszystkie państwowe telegramy i 
rozmowy telefoniczne mają być w naj­
wyższym stopniu ograniczone. Dla zao­
szczędzenia zapasów węgla biura pry­
watne, oraz urzędy państwowe, praco­
wać będą tylko od godziny 8-mej do 
16-tej; przyczem zalecone zostało o-

istnieją czynniki, które chciałyby wal­
czyć z nim i wspomnieć należy o in­
spektorach i wizytatorach, którzy wy­
stępowali przeciw pozdrowieniu kato­
lickiemu. Społeczeństwo śledzi rów­
nież z niepokojem rozwój koedukacji, 
tam, gdzie jest zupełnie niepotrzebna. 
Niektóre czynniki prowadzą walkę z 
organizacjami katolickiemi. Zapro­
wadzono redukcję godzin rełigji na te­
renie Małopolski wschodniej, redukcja 
godzin wynosi 40 proc. Należy temu 
zapobiec. Społeczeństwo przyjęło za­
powiedź o podniesieniu pierwiastka 
moralnego z radością, przypuszczając, 
że chodzi tu o etykę, opartą na 10 przy­
kazaniach.

Poseł Sommerstein stwierdził, 
że rząd całkowicie nie poruszył kwestyj 
politycznych, a poseł Wierzbicki, 
szef „Lewiatana“, którego przemówie­
nia oczekiwano z dużem zainteresowa­
niem, stwierdził, że piękna sala sejmo­
wa nie posiada żadnego rezonansu w 
społeczeństwie, a przecież duszą parla­
mentu jest tylko rezonans, i dlatego 
trzeba skoncentrować siły, ażeby wiel­
kie projekty rządu posiadały rezonans 
w kraju. Omawiając politykę rządu, 
pos Wierzbicki stwierdził, żeśmy do­
szli do momentu, w którym przełamuje 
się pęd do rozrostu ingerencji państwa 
i jego, aparatu. Obszerny ustęp poświę­
cił obronie karteli.

Przeciwko obronie karteli wystąpił 
pos. Wojciechowski, który ży­
czył sobie przedewszystkiem rozwiąza­
nia karteli, co byłoby w interesie pań­
stwa. .

Krótko przemawiał min. Kwiat­
kowski, wypowiadając się przeciw­
ko poprawce pos. Krukowskiego i, wy­
kazując, że niema w tej chwili innej 
drogi, jak ta, która się w przyszłości 
opłaci.

Przemawiało jeszcze bardzo wielu 
posłów. W rezultacie projekt ustawy 
o pełnomocnictwach został przyjęty, (w)

szczędne korzystanie z węgla przy o- 
grzewaniu lokali.

Sankcje a tytoń włoski
Warszawa. (Tel. wł.) Polska, przy­

łączywszy się do sankcyj przeciwko Wło­
chom, zmuszona jest z tego powodu zre­
zygnować z importu towarów włoskich. 
Państwo polskie pozbawione zostaje tem- 
samem prawa importu tytoniu włoskiego, 
który na mocy dawnej ustawy pożyczko­
wej był sprowadzany przez Polski Mono­

Armja włoska idzie na Makalle
Ras Seyum odda

Londyn. (PAT) Na froncie pół­
nocnym, według wiadomości, ze źródeł 
angielskich, Włosi nie spotykają żadne­
go oporu. Wojska włoskie w prowincji 
Tigre posuwają się powoli na szerokim 
froncie. Włosi dostali się obecnie na 
tereny bardziej żyzne, obfitujące w wo­
dę, co ułatwi im zadania aprowizacyjne.

Nie ulega wątpliwości, iż ras Seyum, 
postępując zgodnie z rozkazami cesarza, 
będzie ustępował w dalszym ciągu i 
prawdopodobnie bez bitwy odda Makal­
le, które zostało już w znacznej części 
ewakuowane. Obrona Makalle byłaby 
zresztą trudna, gdyby Włochom udało 
się zaia-ć wyżyny panujące nad miastem.

Przypuszczają, iż olbrzymie siły, ja­
kie Abisyńczycy w dalszym ciągu gro­
madzą w okolicy Dessie, zostaną pchnię­
te ku północy dopiero po przybyciu ce­
sarza, oczekiwanego w Dessie w począt­
kach listopada.

W górzystych miejscowościach 
Tigre toczą się bezustannie drobne 
utarczki, w szczególności w wąskich 
dolinach i przesmykach górskich.

Krwawa potyczka
Kurjerzy abisyńscy, którzy przy­

byli do Adis Abeby ze sztabu ras 
Seyuma, opowiadali korespondentowi 
Reutera, że w ubiegłym tygodniu ro­
zegrały się zacięte walki w małej do­
linie, położonej na południe od Adui. 
Rekonesans włoski, liczący kilkuset 
żołnierzy, według opowiadań kurie­
rów abisyńskich, spostrzegł oddział 
pod wodzą Dedżasmacza Kingfou. 
Włosi przypuszczali, iż jest to tylna 
straż abisyńska. Posuwali się więc 
naprzód i nagle znaleźli się w ogniu 
poważnych sił abisyńskich, ukrytych 
na zboczach górskich po obu stronach 
doliny. Straty zarówno wojsk abisyń­
skich jak i włoskich były bardzo 
znaczne. Wkońcu jednak Włosi mu- 
sieli się cofnąć. Wiadomość ta — do- 
daje korespondent Reutera — znalazła 
częściowo potwierdzenie w miarodaj­
nych kołach abisyńskich.

Z frontu ogadeńskiego
Rzym. (PAT) Eskadry lotnicze 

włoskie zbombardowały Gabre Darre, 
posterunek abisyński, odległy o 20 km

Ukłon Benesza w stronę Niemiec
Berlin. (PAT) Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Pragi: Przy od­
słonięciu pomnika prezydenta republi­
ki prof. Masaryką minister spraw zagr. 
Benesz wygłosił przemówienie, w któ- 
rem m. in. wyraził życzenie, aby zwią­
zek mniejszości niemieckiej z republi­
ką czechosłowacką został pogłębiony 
przez duchowy i osobisty kontakt naro­
dów niemieckiego i czeskiego i aby tą 
drogą umożliwiony został skuteczny

pol Tytoniowy w ilości kilku milionów 
kg. rocznie. Zapasy surowca w magazy­
nach monopolu są jeszcze znaczne, więc 
tymczasem niema konieczności zakupu, 
tytoniu na innych rynkach. (w)

Zapał wojenny 
nie jest powszechny

Warszawa. (Tel. wł.) Przez Wie­
deń nadchodzą wiadomości o wypadkach, 
jakie wydarzyły się, w Mediolanie. W 
chwili, gdy wyruszał transport wojska 
do Afryki, "drobna grupa kobiet usiłowała 
przeszkodzić wyjazdowi i położyła się na 
szyny kolejowe. Policja usunęła kobiety 
i uwolniła drogę. Zdaje się, że w związku 
z tem pozostają liczne aresztowania, a 
wśród aresztowanych znajduje się redak­
tor naczelny pisma „Zagadnienie Pracy“ 
Maglione oraz kilku współpracowników 
wydawnictwa. Pismo to jest wydawane 
przez grupę b. socjalistów na podstawie 
specjalnego zezwolenia Mussoliniego. (w)

HHakalle bez walki?
na północ od Gorahai. Druga eskadra 
samolotów obrzuciła bombami Magaló 
nad rzeką Uebi Gestro, dopływem rze- ' 
ki Dżuba.

Na froncie somałijskim oddziały 
wojsk tubylczych zmusiły do ucieczki 
pomiędzy miejscowościami Szilawie 
i Gorahai większe oddziały dobrze u- 
zbrojonych wojsk abisyńskich. Rów­
nież na tym odcinku trwają w dal­
szym ciągu akty poddania się plemion 
abisyńskich.

W ciągu ostatnich walk na tym 
froncie wojska włoskie zdobyły 732 
karabiny ręczne. Loty wywiadowcze 
i strategiczne samolotów włoskich 
trwają w dalszym ciągu.

Marsze wojsk abisyńskich 
na front

Adis Abeba. (PAT.) Ras Gue- 
taszu, gubernator prowincji Kaffa i 
Maggi, b. poseł abisyński w Paryżu, 
przybył w tych dniach do stolicy ną 
czele 40 000 ludzi. W najbliższy po­
niedziałek udaje się on na czele swo­
ich wojsk do Dessje, a stamtąd w 
kierunku Mussa Ali, gdzie ma połą­
czyć się z innemi wojskami abisyń- 
skiemi.

Początek
14. roku faszystowskiego
Rzym. (Tel. wł.) Z okazji rozpo­

częcia nowego roku faszystowskiego, 
Mussolini przyjął wczoraj przedstawi­
cieli ruchu faszsytowskiego. W cząsie 
przyjęcia sekretarz generalny part ją 
wręczył Mussoliniemu legitymację 
członkowską na rok 14, opatrzoną licz­
bą i.

P. Matuszewski ponownie 
wojewodą poznańskim

Warszawa. (PAT.) P. Artur To­
masz Maruszewski, wojewoda, przy­
dzielony do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, mianowany został woje­
wodą poznańskim z uposażeniem we­
dług grupy trzeciej.

kontakt kulturalny między temi naro­
dami. Pomiędzy Niemcami a Czecho­
słowacją niema żadnych trwałych 
sprzeczności. O ile powstają one, są to 
trudności, wynikające z ogólno - euro­
pejskiej sytuacji. Myślę jednak — 
oświadczył min. Benesz — że te sprzecz­
ności dadzą się usunąć i mam nadzieję 
na porozumienie Europy z Niemcami, 
na<i czem i ja pracuję i pracować będę.
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Siedem twarzy miasta niespodzianek
Raj dla malarzy — Modre uzdrowisko i atmosfera wschodu 

Raicie: turecki, autyczny oraz rumuński
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Typy lokalne w Bałcie

Dziwna cała ta południowa część 
Rumunji nad Morzem Czarnem, grani­
cząca z Bułgarią, a przez Bułgarów U- 
tracona w 1913 r. Ziemie te należały 
do Turcji przez kilka wieków i dziś 
mówią o tem azjatyckiemi nazwami 
miejscowości (Bazargic — „mały rynek“, 
Bałcie — „mała zatoka“), gęstniejącą 
ilością czerwonych fezów, im dalej na 
południe odi Konstancy, i wschodnim 
charakterem fortecznych ruin, muzul- 
mańśkiemi meczetami i klasztorami. 
W pobliżu zaś Cavarny i Ecrene mie- 
skają t. zw. przez Rumunów „Gagautzi“, 
dawni osiedleńcy greccy, którzy, pozo­
stawszy chrześcijanami, przyjęli mowę 
i zwyczaje Turków. (Wybrzeże objęli 
bowiem Turcy, jako posiadłości, nale­
żące do Bizancjum).

A jednak, znając nawet historję Bał­
cie, trudno przewidzieć jego wschodni 
urok. Ktoś, przybywszy tu latem, sku­
szony modą (Bałcie zaczęło być modne), 
musi się rozglądać zaskoczony: prospek­
ty opowiadały o nowoczesnem kąpieli­
sku, o pięknych bulwarach, słowem o 
wszystkiem, czego niema jeszcze. Plaża 
gruboziarnista, wąziutka, bo nie można 
było usunąć skał, jednak jest. Mija się 
wprawdzie z celem, bo częściej tu spot­
kać malarza, rozstawiającego na piachu 
sztalugi, niż kąpielowiczów. Ci wolą 
pojechać do Ecrfene, gdzie olbrzymia, 
srebrna plaża ciągnie się kilometrami.

Port obecnie służy przewozowi zbo­
ża mniej jeszcze, niż za panowania buł­
garskiego, cały bowiem handel skon­
centrował Się w niedalekiem Bazargic, 
bogatem mieście doliny, a połączenie 
kolejowe z Konstancą okazało się do­
godniejsze niż morskie. Odi Czasu do 
czasu więc pojawiający się stary statek 
w porcie, przypomina gdzieś widziany 
miedzioryt z wojny krymskiej. Zakot­
wiczony, czeka na berki, obciążone wo­
rami zboża i wolno kołyśzące się ńa fa­
lach. Pomimo tych epizodów można 
myśleć, że owe szerokie barki, brudne 
od mazi, i kolorowe łodzie na piachu 
istnieją poto tylko, żeby pozować mala­
rzom i pływać jedynie na płótnach.

Jako modele służą także malownicze 
rozpadliny nadbrzeżne, wąwozy, doły, 
zasvpane gruzem, a stają się właśnie 
owym bulwarem do spacerów. Nagwałt 
się je wyrównuje i buduje szosę dla co­
raz gęściej pojawiających się samocho­
dów7; na nowych terenach zakłada się 
rozległy park. Rumunja bowiem za­
czyna starannie rozbudowywać do nie­
dawna prawie nieznane miasto na mia­
rę stolicy uzdrowisk. Urasta na nią 
Raicie Coraz bardziej, dzięki przepięk­
nemu położeniu, bo miasto wdrapuje 
się cdi morza na strome, wysokie skały, 
zamykające je zewsząd półkolem. Sza­
fir horyzontu, spadziste tarasy oraz bo­
gactwo palm i figowców składają się na 
widok niezapomniany. A mnóstwo 
fragmentów, pełnych poezji, czy to bę­
dą piwonje, płomieniejące wśród skał, 
czy wielkie żółwie, śpiące wśród popę­
kanych płyt tureckiego cmentarza nad 
morzem, czy chłopak w baraniej cza­
pie, który popędza objuczonego beczuł­
kami mula, czy szum potoku, wszystko 
to stwarza oazę dla malarzy i marzy­
cieli.

Toteż Bałcie odkryli dopiero dla RU- 
munji malarze i rozkochana w mieście, 
łączącem roślinność Riviery z egzoty- 
zmem wschodu« królowa Marja.

Jest otio naprawdę miastem niespo­
dzianek. Idziemy oto nową dzielnicą 
o jasnych placach, szerokich ulicach, 
nowoczesnych domach. Wytworne skle­
py przeważnie pozamykane z powodu 
piątku mahometanskiego. W kawiar­
niach rojno od śmietanki artystycznej.

Przy zbiegu kilku arteryj źródło 
słodkiej wody, obudowane balustradą 
i pięknym frontonem, ogrodzone peri- 
śtylerii. (Cenny skarb, wodę, uczćzońó 
po królewsku.) Co Chwila podchodzą 
dziewczęta z naczyniami skórzanemi i 
blaszanc-mi bańkami na ramionach.

I nagle w szerokość ulicy wpływa z 
boku wąski, kręty, jak litera z Koranu, 
zaułek Wyłożony środkiem głazami z 
rzeki, biegnie wzdłuż murów odrapa­
nych, bez okien, o niskich bramach. Nie 
przeczuwa się, że w dziedzińcach tych 
wschodnich domostw są drzewa, wino 
owija altany, a w głębi, za kratą, która 
odgradza ogródek od spadzistego stoku, 
błękitnieje morze.

Inne niespodzianki czekają nas w 
dzielnicy przewoźników, t. zw. „Ghemi- 
gi mahle“. W opuszczonych, brudnych 
uliczkach spotyka się zapadłe greckie 
kościółki, wyschłe fontanny w obramo­
waniu drzew oliwnych, chatki tureckie, 
przylepione, jak gniazda do góry. Obok 
tego gliniane chaty rumuńskie, pod, 
których Słomianem i dachami Suszą się 
rzędy zawieszonej kukurydzy.

Wieś tutaj wkracza do miasta bądź 
to drzewem, rosnącem w samym wła­
śnie środku ulicy, bądź stadem długo- 
runnych owiec. Kręte ścieżki, zarosłe 
wysuszoną trawą, prowadzą , do rożpa- 
dłych, niewielkich fortów kamiennych. 
Zdaleka w Calcikioi dźwigają się 
wprost z morza ruiny baszt i potężnych, 
samotnie sterczących bram. W Tekó zaś 
drzemie tajemniczy monatser turecki 
i mauzoleum muzułmańskiego świętego.

Turcy tutejsi, dobroduszni, patrjar- 
chaini, patrzą ze zdumieniem na nowe 
życie miasta. Jeszcze więcej dziwi się 
może pochylona z góry dzielnica tatar­
ska, oddzielona od innych prawdziwą 
przepaścią, wyschłym potokiem. Tutaj 
malarze zapuszczają się najczęściej. Bo 
też jaskrawo . żółte dachy z płótna, 
czarne szorstkie ubrania i zasłony, na 
twarzach starszych kobiet, błękitne 
chusteczki, srebro i koral kolczyków — 
zlewają się w orgję barw Madom iar, 
dokoła wąwozy czerwonawe (wapień) 
i kotliny bez roślinności, barwy kredo­
wej w słońcu, a płowej w księżycu. W

Powódź w Szwajcarii
S ©sófc »ginęło wskutek obsunięcia się xbotsxy górskich

Bazylea. (Tel wł.) Jak donoszę 
z Berna, wskutek długotrwałych i u- 
lewnych deszczy kantony Glarns 
i Uri nawiedziła powódź. 2 powodu 
zalania drogi górskiej Klausen 
strasse, połączenie między temi kanto­
nami jest przerwane. W pewnem miej­
scu droga została zupełnie zasypana 
przez kamienie i piasek, częściowo rów-

W sprawie materiałów, 
dotyczącytii

powstania wielkopolskiego
W związku z artykułem dr. Celesty­

na Rydlewskiego p. t. „Jak i gdzie prze­
chowywać materjały, dotyczące powsta­
nia“ otrzymujemy następujące sprosto­
wanie Referatu Historycznego przy 
D. O. K. VII:

Nieprawdą jest, że „Wojskowy Re­
ferat Historyczny zamyka na przeciąg 
pięćdziesięciu lat dostęp do dokumen­
tów dla szerszych sfer“, natomiast 
prawdą jest, że Referat Historyczny 
przy D. O. K. VII udostępnia! i udo­
stępnia swe zbiory wszystkim zainte­
resowanym osobom, urządzając w tym 
celu pracownię publiczną dla korzysta­
jących z akt.

Nieprawdą jest, że przez oddawanie 
instytucjom historycznym posiadanych 
oryginalnych dokumentów, „mogłyby 
wyniknąć nieobliczalne Szkody dla bar­
dzo wielu osób“, natomiast prawdą jest, 
że wlaśpie wskutek przekazywania tych 
dokumentów i akt z okresu powstania 
wielkopolskiego 1918/19 do Referatu 
Historycznego przy D. O. K. VII istnie­
je prawie jedyna możliwość ścisłego u- 
stulania i urzędowego poświadczenia 
udziału poszczególnych osób w powsta­
niu, co jest niezwykle ważna i koniecz­
ne dla orzecznictwa władz, odnośnie za­
opatrzenia emerytalnego i rent inwa­
lidzkich.

Nieprawdą jest, że wskutek innego, 
.jak „w parafiach“, przekazywania akt 
i dokumentów mogłyby wyniknąć także 
i nieobliczalne szkody „dla aprąjwy sa­
mej“, natomiast prawdą jest, że Referat 
Historyczny przy D. Q. K. VII, jako pla­
cówka naukowa, udostępniając swe ar­
chiwum szerszej publiczności, gwaran-

pobliżu prowada* się prace wykopali­
skowe po miastach Traków. Odkryto 
Akropol, ongiś Dionysopołis, wydobywa 
się na światło fragmenty nagrobków, 
żałobnych napisów greckich; reliefy 
nieraz ogromnie ciekawe, jak ów znaj­
dujący się w tutejszem muzeum (ad hoc 
założonem), który przedstawia wsparte­
go na maczudze Heraklesa, o piersi jak­
by rozłupanej mieczem.

A więc obok miasta, które się rozwi­
ja w najpiękniejsze z uzdrowisk, óbok 
miasta egzotycznego, po wiekach wpły­
wów tureckich, poznajemy i to. które 
było kolonją kuców - Greków, dużo zaś 
później siedzibą Wenecjan i Geneueń- 
czyków, gdzie w XIV w królował bojar 
Balica (Jak chcą Rumuni, od niego ma 
pochodzić nazwa Bałcie).

Inne jeszcze oblicze posiada część 
nadmorska, gdzie temu lat dziesięć kró­
lowa Marja kazała zbudować zamek. 
Niedaleko minaretu w porcie i młynów 
w dymiących wąwozach, powstawały 
wille - pałacyki na skałach, otoczone 
winnicami i kaskadami wśród olbrzy­
mich topoli.

Na podstawie cytadeli zbudowano 
dom królewski o niskich sufitach, wiel­
kich oknach, pełen światła. Wieżę do­
stosowano do minaretów, tarasy w 
kształcie bizantyńskiego krzyża, ławy 
i kamienia zrobiono weneckie, kolum­
ny dalmackie. urny i wazy klasyczne.

Z tem wszystkiem zamek wygląda 
przepięknie w oprawie parku, który ki­
pi poprostu od kwiatów, coraz innych, 
zależnie od pory: przeważnie ciężkie pi­
wonje, wielkie lilje. kalle i chryzan­
temy. Pokoje królowej, lśniące bizan- 
tyńskiemi ikonami, mnóstwem srebr­
nych lampek, zwieszających się z sufitu, 
i wschodniemi, niziutkiemi stolikami, 
przepełnione sa także wazonami kwie­
cia. Schody, galerje, pergole, fontanny 
i tarasy oplecione bluszczem i wino­
roślą. Całe wzgórze robi zdała wraże­
nie wiszącego ogrodu.

Tę reprezentacyjną część miasta 
stworzyła już Rumunja, dzięki królo­
wej i malarzom, którzy roznieśli sławę 
Raicie po europejskich pinakotekach.

nież przez osunięcie się ziemi,
W okolicy Rougemont w wyżyńie

Waldlaender osunęła się ziemia. Zwa­
łami ziemi zasypany Został dom gó­
ralski, przyczem cztery osoby pónio- i 
sly śmierć. W innem miejscu woda ! 
porwała domek chłopski, w którym I 
zginęła cała rodzina, składająca się Z' 
małżeństwa i dwójga dżieći.

tuje bezpieczeństwo i należytą konser­
wację tych zbiorów, które gromadzi i 
Otrzymuje odi poszczególnych osób za 
pokwitowaniem w różnej formie. Sto­
sownie do życzeń ofiarodawców względ­
nie składających na przechowanie przez 
czas oznaczony lub nieoznaczony.

Z r.
Szef Sztabu D. O. K. VII. 

Wojtowicz, ppłk. dypl.

Bern, (PAT). Według dotychcza­
sowych danych, w wyborach do szwaj­
carskiej rady narodowej liberałowie, 
uzyskali 48 mandatów (dotychczas 
mieli 52), socjaliści 50 (50), katolicy 4* 
(44), grupa starowłościańska — 21 (¿»l. 

, . . . . , . , . grupa młodowłościańska — 4 (1), ime-
Podając to oświadczenie do wiado- , ralno-kons^rwatywni 0 (0), komuniści

mości Czytelników naszych, przypomi­
namy, że artykuł dr. Rydlewskiego mó­
wił nietylko o Referacie Historycznym J 
przy D. O. K., lecz także o Towarzystwie , 
Badań nad Historją Powstania Wielko- j 
polskiego. Nadmieniamy jeszcze, że i 
projekt deponowania oryginałów w pa- j 
rafjach, a dostarczania kopij wspom- , 
nianym instytucjom jest — o ile ńam i 
wiadomo — projektem jednej z organi- 
zacyj powstańców wielkopolskich, a dr. 
Rydlewski poparł go w swym artykule.

Mamy nadzieję, że organizacje po­
wstańców sprawę tę przedyskutują i 
stanowisko w niej uzgodnią, tem bar­
dziej, że w rachubę wchodzą dwie in­
stytucje historyczne, zajmujące się ma- 
terjalami. dotyczącemi powstania wleł-( 
¿opolskiego.

Stosunki i Gdańskiem '
Gdańsk (Tel. wł.) Wszelkie trud­

ności i przeszkody przy wwozie towa­
rów po-lskich do Gdańska mają podle­
gać rozpatrzeniu przez izbę przemysło­
wą gdańską a z polskiej Strony przez 
związek izb przemysłowo-handlowych 
w Warszawie.

Pierwsze porozumiewawcze posie­
dzenie wspomnianych instytńćyj ód- 
było się 30 września b. r. Wówczas wy­
łoniono komisję składającą się z przed­
stawicieli óbu stron, która rozpoczęła 
już swoje urzędowanie i w ciągu 25 i 26

przestępstwa

zamierzonej

Z CHWILI
Więc zanosi się na amnestję dla 

więźniów.... Powiadamy ostrożnie: zano­
si się, bo oficjalnie nic jeszcze nie zako­
munikowano.

Tem bardziej niema pewności co do 
rozmiarów amnestji — za 
polityczne i pospolite.

Nie zna się też motywów 
amneśtji.

Niektóre pisma podają motyw natury 
czysto technicznej, a mianowicie nad­
mierną ilość skazanych na więzienie w 
porównahiu z ilością i objętością więzień. 
Ten argument nie byłby dla Polski bar­
dzo zaszczytny.

Czy niema, jeżeli chodzi o więźniów 
politycznych, pobudek innego, moralnego 
rodzaju? I czy nie narzuca się też łącz- 
nie z amnestią — konieczność zniesienia 
„miejsca odosobnienia“ w Berezie Kar­
tuskiej?

Jakaż zresztą była przyczyna Berezy 
Kartuskiej? Zamordowanie śp. min. Pie- 
rackiego. Ale ta sprawa rozegra się 
przed sądem karnym. żadnego z nią r,a- 
tomiast związku nie mieli i nie mają ci 
których zesłano do Berezy Kartuskiej.

Czy w tych warunkach nie nasuwa się 
w związku z projektowaną amnestją tem- 
bardziej konieczność zniesienia „obozu 
odosobnienia“ w Berezie Kartuskiej?

Ponieważ sprawa ta dotyczy ogólnego 
systemu politycznego, glos w niej decydu­
jący mieć będą niewątpliwie prezes Rady 
Ministrów Kościałkowskł, jej wiceprezes 
Kwiatkowski, oraz minister spraw we­
wnętrznych Raczkiewicz.

października odbyła dwa posiedzenia.
W kołach niemieckich twierdzą, że 

celem tej komisji jest usuwanie w 
miarę możności przeszkód, jakie po­
wstanę w związku z przepisami dewi-
zowemi w Gdańsku.

Oświadczenie p. Gersdorffa
P. Gero Gersdorff z „Deutsche Verei­

nigung“ nadsyła nam w związku ze 
sprawozdaniem z zebrania „D. V.“ w 
Szamotułach, zamieozczonem w nr. 451 
„Kurjera Poznańskiego“? sprostowanie, 
którego istotny ustęp brzmi:

„Nieprawdą, jest, że miałem powie­
dzieć, że powinno się wpajać w mło­
dzież zasadę, że ziemia, na której ona 
żyje, była, jest i będzie niemiecką.

„Prawdą natomiast jest, że powie­
działem, że powinno być zadaniem 
Zjednoczenia Niemieckiego, jako orga­
nizacji mniejszości niemieckiej, utrzy­
mywać i pielęgnować właściwości na­
rodowych niemczyzny tutejszej 
(„Volk&boden“)“.

Wytory w Szwajcarii

ralno-konssrwatywni 0 (0),
2 (2), lista Duttweilera — 7 (0) i drobne 
part je — 7 (4).

Mieszczańska większość rządowa, 
która składała się dotychczas z liber - 
łów, konserwatystów katolickich, wt - 
Ścian i liberalno-konserwatywnych u- 
trżyma się z pewnością w da.szy 
Ciągu.______

W Hiszpan ji nowy rząd
Paryż. (Tel. wł.) Stosownie do 

zapowiedzi premier hiszpański tu P 
prieta złożył prezydentowi H-szpanj
prośbę o dymisję swego gabinetu. r* 
źydebt przyjął dymisję i P^’^ercwi 
cześnie dotychczasowemu premj 
utworzenie nowego gabinetu.

Madryt. (Tek wł.) P^esiUnie 
rządowe w Hiszpanji zorało zaze? ta 
ne. Nowy rząd utworzył Chapapnet^

Skład imienny nowego gabinetu
następujący: Premjer i minister 
SÓW — Chapaprieta inieza!ez,n''vPi’a\co 
wy zagraniczne — Martinez de 
(ó.grarjusz). sprawy wewnętrzne . 
lo Blanco (radykał), sprawiedh»^ 
prâcà Salmón (Kat. Akcja - 
t. zw. „Céda“), wojna - Gd, 
(„Céda“), marynarka — Rahola ( 
Katolicka), oświata — Uajdaji £ac * 
kał), roboty publiczne i k«nlunlgmySł 
- Lucia („Ceda“), rolnictwo. przemy 
i handel — Uzabiaga (radyka-).
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Ostrów
Pnrzawszy ód 1 listopada br. pizyj- 

Jią zamówienia na prenumeratę 
Kuriera Poznańskiego“ wyłącznie
KL»» ««w v „

j. Wcicicolicwski, Rynek 20Mrówczyński. Rynek 2S
Siawikćwna, Piłsudskiego 4.

«łan Abonentów „Kuriera Póznań- 
ak-irzo“ którzy w miesiącach ub.e- 
„ivrh nismo nasze abonowaii w ageń- 
nirze P Nowaka (ul. Piłsudskiego 7), 
nrnAiffiy o dokonanie zamówienia na 
1'ktoDad i dalsze miesiące w agentu­
rach P- Wofciecbowakieso względnie 
p. Mrówczyńskiego.________________

Październik j

ŚRODA

Kaleodar? rzym.-kat. 
Środa: Edmunda b. Mar

cc-¡iego m.
Czwartek: Wigilia. Wolf­

ganga b.
Kalendarz słowiański

Środa: Przemyslawy 
Czwartek: Godzimira 

Słońca: wschód 6,43 
zachód 16.28

___ ___ Długość dnia 9 g 43 min
K7Z7ca: wschód 10.22 zachód 17,39

Faza: 3 dzień po nowiu.

Pogrzeby .
Dziś- ŚP- Reny Jań’ckiej ® S2.dz'Dąbrowskiego 98. — Śp. Stanisława 

Mikołajewskiego o górlz. 15 z kapl. 
szpit. wojskowego Wały Jana III. — 
śo Teodora Bogusławskiego o go­
dzinie 15,45 z kapl. cment. Farnego. 
Śp. Seweryna Samuiskiego O godzi 
nie 17 ul. Słowackiego 57.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Halka“.
Teatr Polski: Dziś — „Dzień bez kłam­

stwa“. Występ gościnny Marjusza 
Moszyńskiego.

Teatr Nowy: Dziś — „Wiosenne po­
rządki“. Premjera.

Ksfflintet metsaraiagiczny
Wczoraj po południu wschodnia poło­

wa Polski miała pogodę przeważnie po­
chmurną i dżdżystą, w zachodniej nato­
miast utrzymywało się zachmurzenie 

zmienne z przelotnemi deszczami na ni­
zinach, a ze śniegiem w górach. Tempe­
raturą o godz.-14 wynosiła: 1 ąt. w Ża+ 
kopanem, 2 w Leśnej kolo Baranowicz, 
3 w Grodnie i Kielcach, 4 w Krakowie i 
Lwowie; 5 w Poznaniu i Wilnie, <5 w 
Warszawie i Zaleszczykach, 7 w Pucku i
Bydgoszczy, 8 w Grudziądzu i ńa Bólu,

Przewidywany przebieg pogody dó 
wieczora dn. 30 b. m.: Po przejściowych 
krótkotrwałych przejaśnieniach — po­
nowny wzrost zachmurzenia aż dó de­
szczów, począwszy od zaehódu kraju. Pó 
nocnych, lekkich przymrozkach w cią­
gu dnia temperatura od 7 do 10 stopni. 
Nąjoiorw słabo, potem umiarkowane 
Wiatry południowo - zachodnie i Za­
chodnie.

Młodzież Wszechpolska
S. S. U. P.

urządza w dniu 30 bm. o godź. 20 w lo- 
da'Ui ivI.aSnym Zebranie Referatu Polityki

,6!- Przemawiać będzie kol. Gole­
niowski n. t. „Polska idea narodowa, a 
23„°,ieyzm'• Obecność członków obo­wiązkowa.

Statystyka ludności za I. półrocze
Stwierdzona spadek stosunkowy przyrostu naturalnego
Warszawa (PAT). Główny U- 

rząd Statystyczny ogłosił tymczasowe 
dane o ruchu naturalnym ludności za 
II kwartał rb. i za całe I półrocze rb.

W drugim kwartale zarejestrowa­
no (liczby w nawiasach dotyczą, II 
kwartału r. ub.): małżeństw 53.402 
(62.869), urodzeń żywych 219.946 
(225.564), zgonów ogółem 116.206 
(113.906), w czem zgonów niemowląt 
— 26 264 (27.867): przyrost naturalny 
wyniósł 103.740 (111658)

W przeliczeniu na 1.000 mieszkań­
ców liczby powyższe dają: małżeństw 
6,4 (7,6), urodzeń 26,3 (27,3), zgonów 13,9 
(13,8), przyrostu ftaturainego 12.4 (13,5), 
zgonów niemowląt na 100 urodzeń ży­
wych 12,0 (12,7).

Ze względu na znaczną chwiejność 
liczb, dotyczących I i II kwartału każ­
dego roku, dopiero dane za całe pierw­
sze półrocze pozwalają na zorjentowa- 
nie Się co do tendencji rozpatrywa­
nych zjawisk: odpowiednie liczby bez­

Ks. riliekan Kubskl — 
kanonikiem kruszwickim

(ki) Jak już donosiliśmy, ks. dziekan 
Stanisław Kubski z Inowrocławia mia­
nowany został kanonikiem gremialnym 
kapituły kolegjackiej w Kruszwicy.

Ks. lianonik Stanisław Kubski, uro­
dzony w 1876 r., otrzymaai święcenia 
kapłańskie w r. 1900. Był mansjonarzein 
w Śremie i przez szereg lat proboszczem 
parafji św. Wawrzyńca w Gnieźnie, gdzie 
rozwinął piękną działalność duszpaster­
ską i Społeczną. Od 1923 r. ks. kanonik 
Kubski jest proboszczem w Inowrocławiu. 
W uznaniu zasług wyróżniła go władza 
duchowna godnością radcy duchownego 
i mianowała go dziekanem, Ksiądz- 
nominat jest powszechnie znany z wybit­
nej działalności oświatowej, spółdzielczej 
1 społecznej.

Nowemu kanonikowi kruszwickiemu, 
którego działalność jest tak żywa w 
Gnieźnie i Inowrocławiu, towarzyszą z 
okazji nowego wyróżnienia serdeczne ży­
czenia szerokich sfer społeczeństwa.

„Sokół“
ku czci Paderewskiego

Wczorajsza akademja, urządzona 
przez przewodnictwo dzielnicy wielko­
polskie! „Sokola“, w sali koncertowej 
św. Marcina, odbyła się przy olbrzymim 
udzielą publiczności. Z powodu prze­
pełnienia wielu uia mogło uzyskać wstę­
pu na salę.

Ńa przybranej w zieleń estradzie za­
jęły miejsca poczty sztandarowe gniazd 
męskich i żeńskich „Sokoła“ oraz TpW. 
Uczestników Powstania Wlkp. 1918/19 
im. Ignacego Paderewskiego

Uroczystość zagaił prof. dr. Paweł 
Ganikowski, uczestnik pamiętnego zlo­
tu sokolego w Krakowie, podczas od­
słonięcia pomnika grunwaldzkiego. 
Znakomity mówca pięknemi słowami 
przedstawił zasługi Paderewskiego dla 
sprawy odrodzenia i niepodległości na­
rodu polskiego. Referat o życiu i dzia­
łalności Paderewskiego wygłosił dr. 
Leon Bochenek. W kolejności progra­

względne są następująco (liczby w na­
wiasach dotyczą I półrocza 1934 r.): 
małżeństw 138 886 (135 072), urodzeń 
443.744 (444.650), zgonów ogółem 261.846 
(236.529), zgonów niemowląt 59.378 
(55.314), przyrostu naturalnego 181.898 
(208.121).

Stwierdza eię zatem dalszy wzrost 
liczby zawartych małżeństw, trwający 
od 1932 r. W porównaniu z l półro­
czem r. ub. wzrost ten wyniósł 2,8 proc., 
nieznaczny spadek liczby zarejestrowa­
nych urodzeń (— 0 2 proc.), wzrost 
liczby zgonów (plus 10,7 proc. — głów­
nie w I kwartale), oraz wywołany 
przez wzrost śmiertelności spadek 
przyrostu naturalnego (— 12,6 proc.). 
W liczbach względnych (na 1.000 mie­
szkańców) dane za 1 półrocze wykazu­
ją (w nawiasie dane za I półrocze r. 
ub.): małżeństw 8,4 (8,3), urodzeń 26.7 
(27,1), zgonów 15,7 (14.4), przyrostu na­
turalnego 11,0 (12,7 i zgonów niemow­
ląt na 100 urodzeń żywych 13,6 (12,7).

mu następnie chór męski „Harmonja1 
odśpiewał kilka utworów Paderewskie- 

I go, Żeleńskiego i ks. J. Surżyńskiego; 
akompaniował prof. Broniewski. P. 
Leokadja Niemczewska odegrała na 
fortepianie kompozycje Paderewskiego, 
a p. Szkudlarska wygłosiła recytację 
„Paderewski gra...‘‘ układu dr Ecchen- 
ka. Solo skrzypcowe p. Klary Kaul- 
fussówny przyjęło audytorium frene- 
iycznemi oklaskami .powodując artyst­
kę do bisów,

Entuzjastycznemi oklaskami przyję­
to do wiadomości treść pisma do Ign. 
Paderewskiego, zakomunikowaną przez 
prezesa Wolskiego.

Podniosłą uroczystość sokola zakoń­
czył wspólny śpiew „Boże coś Polskę“.

. ______ (kl)

Przybór r»k
w Krakowskiem

Kraków. (PAT.) Padające od trzech 
dńi deszcze spowodowały znaczny Przy­
bór wód w górnym biegu rżek woje­
wództwa krakowskiego. Skutkiem chwi­
lowego wezbrania Soły w Porąbce w 
miedzybrodziu bialgklem zagrożonych by- 

i to 6 domów. Wóda zalała dól fundarńcrt- 
! towv zapory w Porąbce. Żadnej szkody w 
! robotach niema; woda będzie wypompo­

wana po zejściu wód. Na Skawie w 
Wadowicach przybór wody wynosił 182 
cm, co oznacza, że do etanu alarmowego 
brak byló tylko 62 ćm. Woda wzbiera, 
na Malej Wiś’e 1 ńa Wiśle w Jowiszowi- 

. ćaćh; WćZoraj 0 godż. 7 przybór wody 
i Wynosił tam 543 ćrń, Zatem Stań alat- 
i rńowy nrzekroćz&ny był o 143 cm. W No­

wym Bieruniu zanotowano plus 2oo cm 
(etan alarmowy), w Dworach (pow. chrza­
nowski) poziom wynosi plus 16Ó (stan 
alarmowy 169 ćm), w Pustyni ha grani­
cy pow .chrzanowskiego i krakowskiego 
zanotowano plus 387 (stan alarmowy plus 
500). W Krakowie poziom Wisły wynosi 
jeszcze minus 227. Na Dunajcu stan wo­
dy plus 127 cm, woda wzbiera. Wobec 
ustawania deszczu narazie niema obawy 
powodzi, jednak gdyby deszcze padały 
jeszcze przez kilka dni, może powstać 
niebezpieczeństwo powodzi w okolicach 
podgórskich.

nim, który przeszedł najśmielsze oczeki­
wania znawców kinematografii:

RAPSODJA BAŁTYKU
to wielkie i wspaniałe dzieło produkcji 
ro-dzimei o oszałamiającym rozmachu rea­
lizacji, imoonującej potędze uczucia, bra­
wurowej akcji i świetnej obsadzie aktor­
skiej — Marja Bogda, Adam Brodzisz, 
Baśka Orwid, Mieczysław Cybulski, Jerzy 
Marr, Paweł Owerlo i inni — jest zarazem 
najpiękniejszym i najdoskonalszym fil­
mem oeis.kim. Atrakcyjną stroną tego 
wsoanialego arcydzieła ekranu to Łio, na 
którym c»»?u.to przecudny poemat miłosny 
i heroizm obowiązku: Po,Iska Marynarka
Wojenna.

Monumentalny arcyfilm „RAPSODJA. 
BAŁTYKU“ nietylko winien, lecz musi 
każdy Polak sobie zobaczyć. Wielka uro­
czysta premjera już jutro, w czwartek w 
kinach APOLLO i METROPOLIS.
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0 „mieczyk Chrobrego“
Warszawa (Tel. wł.) Sąd Naj. 

wyższy rozpatrywał sprawę jednego z 
członków b. O. W. P. oskarżonego o na­
ruszenie rozporządzenia wo..ewody po­
znańskiego, zawieszającego „Obóz 
Wielkiej Polski“, przez noszenie mie­
czyka Chrobrego.

Sąd Najwyższy orzekł, że zarządze­
nie wojewody nie było należycie ogło­
szone Dalej wyjaśnił, że czyn oskarżo­
nego może stanowić wykroczenie z art. 
18 prawa o wykroczeniach. Należało­
by jednak ustalić pod względem su­
biektywnym i objektywnym. że oskar­
żony okazał niechęć lub lekceważenie 
dla instytuCyj państwowych, które wy­
dały zakaz działalności „O W. P.“

Wobec wspomnianych uchybień. Sąd. 
Najwyższy uchylił wyrok skazujący.

Bezpański żaglowiec
Gdynia. (PAT.) Zdążający dó 

Gdyni parowiec szwedzki „Skandina- 
via“ napotkał na Bałtyku 2-masztowy 
żaglowiec motorowy „Alfhild“, który 
hie dawał sygnałów, wobec czego pa­
rowiec podszedł do szkunera i prze­
konawszy się, że jest on bez załogi, 
przyholował go do Gdyni.

Kto jest właścicielem żaglowca, na­
razie nie zdołano ustalić. Macierzy- 

! stym portem „Alihilda“ jest port 
i Doelvesberg. Ładunku „Alfhild.“ na- 
, razie nie zdołano ustalić, ponieważ 
| cały pokład jest załadowany drzewem 
l i deskami, co uniemożliwia dojście do 
i wnętrza statku. Władze zdecydowały
* przyholować „Alfhild“ do Gdańska.

Masowe zatrucie mięsem 
winiiiłątła

Stambuł. (>AT.) W pewnej wsi 
niedaleko miasta Gasiayntap we wscL. 
Anatólji po spożyciu mięsa cheregt, 
wielbłąda zachorowało 98 osób, z któ 
rycb 4 już zmarły.

Powódź w Hondurasie
Tegutigalpa. (PAT) Wskutek 

Wylewu rzeki Aguan w okolicach Coro- 
cito utonęło 70 osób. W rejonie Trujil­
lo szkody, wyrządzone W plantacjach 
bananowych, obliczane są na przeszło 
6 miljonów dolarów.

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

5) (Ciąg dalszy).

Goryczą i wściekłością napeł 
go rozmyślania nad nieopa

nem swem małżeństwem:
-.7“ Wystarczyło przecie temí 

sarawackiemu dać \
Pę.dwa funty sterłingi odsżkodo 
" ia, a oboje z córką całówałib;

Pb;0 , rakach z wdzięczność:
&ż żenić!?łCZy djaheł kazał mi Si

śtvLł'y **^SS libertine przyszła n 
Vante pytania żadawa 
lecz ,Ja5rts nie sobie już samemt 
nu butelkom dży
Cy ’ A A E.Ql,ldnie odbytym dniu pra
kolo S* 7 niezmiennie ustawia ul°J’ebic trunki:

Dy mieć z kim mówić...
Źoni „2? nie rozmawia'fi»? t6.rka Pointa *
lebes^ T^a Pensję, wróciła ńa Ci 
do rożfcń^11- Sta°ris njó kwapił si 
i im * zt ^bką. Zhpijał Si
nie' mjany, tern finezy;

my siał sposoby dręczeni

podwładnych mu malajów. Tubyl­
cy nienawidzili go. On im odpłacał 
conajmniej równą nienawiścią. 
Krew się w nim burzyła na każde­
go malaja. Znosić tej rasy.nie mógł 
za własne swoje „utracjuszośtwO 
moralne", jafe nazywał swój zwią­
zek ślubny z matką Albertyny i 
wszystkie płynące z niego konsek­
wencje. W pijaństwie i w truciźnie 
uczuć postarzał przedwcześnie.

Zrozumiałą jest rzeczą, że. Al­
bertyna z radością przenosiła się dó 
Polski. Atmosfera domu ojcowskie­
go dusiła ją tam, na Celebesie,

Postanowiła być pomocną mę­
żowi w jego gorączkowych pracach 
uporzedkcwywahia Czajczyc. Bra­
ła się do rachunków gospodar­
czych, ale to ją wyczerpywało. W 
sąsiedztwach, w Brodłach, w Rud­
nicy widniała szeroko zainwesto­
wane chlewnie, kurniki. Spróbo­
wała urządzać to w Czajczycach. 
Nie umiała.

Rzuciła się febryczni® do myśli 
założenia, ogrodu warzywnego. Pan 
Karol odmierzył jej na teń ceł kil* 
kumorgowy Zakał pustkowia, które 
się cd niepamiętnych czasów. wy­
grzewało w słońcu bez żadnej go­
spodarczej korzyści, nrżvt’'ione do 
krańca parku, też zresztą zapu­

szczonego, zaniedbanego. Trzeba 
było tylko na tern pustkowiu po­
wycinać, pokarczować samorodne 
drzewa i krzewy. Trzeba też było 
oczyścić grunt z rozpanoszonego 
tu wieloletniego zielska.

— Nie! — oparła się temu.
— Inaczej przecież warzywnika 

mieć nie możesz?
— Nie chcę tępić.
Żal jej się zrobiło tych dzikich 

łopianów, podbiałów, o<stów i wsze- 
lejakiego chwastu. Nikomu tego 
nie powiedziała, ale przemknęła 
też przez nią i myśl:

Wytępić to wszystko, ćó tu 
przecie już jest u siebie? wytępić 
to, by mieć ogród użytkowy, to tak, 
jakby wytępić malajów, by mieć na 
Celebesie Samych tylko białych.

Zniechęciła się dó w’szelkich 
prób gospodarczych. Zapadła w 
przyrodzoną sobie podzwrotnikową 
bezczynność — i odtechnęła.

— Czy pani się nie nudzi tutaj? 
— dopytywał się ktoś z życzliwych 
sąsiadów.

Jakże ja bym się mogła nu­
dzić?

Dziwni są ci europejszycy: Wy- 
dftje im się, że poza gorączkowcm 
czynieniem czegoś nić Już życia 
wypełnić nie może.

Nie łatwo się było w Czajczy- 
cach przyzwyczaić do tego zjawi­
ska, raczej niż człowieka, które w 
osobie p. Sworzewskiej przybyło:

Niskiego wzrostu, szczupła, że 
dzieckiem się raczej wydawała, w 
oczach miała powagę i dojrzałość 
stuletniego chyba człowieka. Nie­
pokój szedł z tych jej oczu: napozór 
piwne, jak się tą barwę źrenic na­
zywa, ale tak jasne, że czasem aż 
jasno-żółte i świecące błyskiem 
przeźroczystych minerałów.

Ruchy jej pozornie apatyczne, 
natychmiast przechodziły W zwin­
ne obroty, w jakaś rzemienną sprę­
żystość mięśni, gdy ją zaskoczyła 
czy to niespodzianka, czy gdy ktoś 
znienacka do niej przemówił, lub 
gdy się czegoś przelękła. Fiłgrano- 
wa jej figurka nabierała wówczas 
obronnego pogotowia kota czy ła­
sicy. Czasem znowu zastygała jak­
by w rzeźbie; bywało to w chwilach 
gdy się nad czemś głęboko zamy­
ślała, gdy. zapadała, gdy się zanu­
rzała w siebie. Rzeczą charaktery­
styczną było, że tylko w takiej po­
zycji nieruchomego posążka mogła 
nad czemś się zastanawiać, coś 
Wźemyślić. Gdy ruszyła z miejsca, 
było dowodem, że o niczem już nie 
myśli. (C. d. n.)



Przed sezonem
pomarańczowym

Gdynia. (Tel. wł.) Pierwsze tego­
roczne aukcje owocowe w Gdyni od­
będą się nie wcześniej, jak w drugiej 
połowie listopada. Po 15 listopada 
spodziewane są większe transporty po­
marańcz hiszpańskich. Ministerstwo 
przemysłu i handlu już udzieliło ze­
zwolenia na przywóz owoców. Zezwo­
lenia zostały rozdrobnione, co pozwa­
la przypuszczać, że nie powtórzą się 
zeszłoroczne orgje, które polegały na 
niewypuszczaniu owoców na rynek.

W czasie bież, kampanji pomarań­
czowej ma przez Gdynię przejść o 100 
proc, więcej pomarańcz, niż przed 
rokiem. W roku ub. jak wiadomo, 
przeszło 16 tys. tonn.

Owoce pierwszych transportów w 
sprzedaży detalicznej powinny koszto­
wać około 1,50 zł za kg. Jednak dalsze 
transporty spowodują spadek cen, 
które wobec potanienia szeregu współ­
czynników kalkulaęji powinny się u- 
normować na poziomie 1,10 zł za jeden 
kilogram, (p)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś arcydzieło Stanisława Moniuszki 
■„Halka“. W roli tytułowej p. Aniela 
Tomkiewiczówna, w dalszych partjach pp.

■ Antoni Gołębiowski (Jontek), Aleksander 
Karpacki (Janusz), Karol Urbanowicz 
(Stolnik), Helena Majchrzakówna (Zofja) 
i Roman Cirin (Dziemba). Mazur i tańce 
góralskie, układu baletm. Maksymiliana 
Śtatkiewicza, odtańczą primabalerina Zo- 
ija Grabowska oraz corps de balet. — W 
czwartek „Hrabia Luxemburg“ po cenach 
popularnych. — W piątek po raz pierwszy 
w bież, sezonie opera P. Mussorgskiego 
„Borys Godunow“ z Romanem Wragą w 
roli tytułowej. Kierownictwo muzyczne 
dyr. dr. Zygmunta Latoszewskiego, reży­
ser Karol Urbanowicz. — W sobotę z po­
wodu Dnia Zadusznego teatr nieczynny.

Koncerty symfoniczne
III. koncert symfoniczny w Teatrze 

Wielkim odbędzie się we wtorek dnia 
5 listopada o godz. 8 wieczorem. Dyry­
gent: Józef Ozimiński, solista Hugo Kol­
berg (skrzypce).

Z Teatru Polskiego
Dziś pożegnalny występ gościnny zna­

komitego artysty scen warszawskich Ma- 
rjusza Maszyńskiego w kapitalnej kome- 
dji „Dzień bez kłamstwa“. — W czwartek 
premjera znakomitej krotochwili muzycz­
nej Fredry „Nowy Don Kiszot“ czyli „Sto 
szaleństw“ z muzyką Moniuszki. Dyrek­
cja wyposażyła premjerę w nową całko­
witą wystawę, jakiej Poznań dawno nie 
widział. Inscenizacja R. Zawistowskiego. 
Obsadę stanowią czołowe siły zespołu. — 
W dniach 1 i 2 bm. odegrana będzie sztu­
ka Schillera „Intryga i miłość“, po ce­
nach do połowy zniżonych.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj premjera lekkiej komedji an­

gielskiego autora E. L. Huxley‘a pod tyt. 
„Wiosenne porządki“, w przekładzie Sta­
nisławy Kuszelewskłej. Nowość ta jest 
grana dotąd z nadzwyczajnym sukcesem 
na scenie Teatru Małego w Warszawie. — 
W niedzielę na popołudniowem przedsta­
wieniu po cenach zniżonych do połowy 
ciesząca się niezmiennem a nadzwy- 
czajnem powodzeniem świetna komedia 
Bus - Fekety „Trafika pani generałowej“ 
w premierowej obsadzie zespołu z p. Ko- 
ronkiewiczówną, odtwórczynią głównej 
roli kobiecej.
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Fabryczki żydowskie płoną
Kraków. (Tel. wł.) W poniedziałek 

nad ranem zauważyli mieszkańcy z 
okolicy ul. Nadwiślańskiej wydobywa­
jące się z budynku fabrycznego kłęby 
ulicy budynku fabrycznego — kłęby 
dymu. Zaalarmowana podgórska straż 
pożarna po przybyciu na miejsce 
stwierdziła, iż rozmiary pożaru są tak 
wielkie, że trzeba wezwać pomocy cen­
trali miejskiej straży pożarnej, przy 
ul. Potockiego. Kiedy obie straże przy­
był na miejsce, ogień ogarnął już całe 
lewe skrzydło dwupiętrowego budyn­
ku przy ul. Nadwiślańskiej 9, gdzie 
mieszczą się trzy fabryczki.

Parter gmachu zajmuje wytwórnia 
mydła i świec „Orzeł“, własność Mich, 
i Leona Herschsteinów, I i II piętro 
należy do fabryki zeszytów i wyrobów 
papierzanych „Kajet“ (właśc. Hirsch i 
Goldman, a na tem samem piętrze p. 
Banet urządził sobie farbiamię skórek.

Ogień rozszerzał się gwałtownie, tem- 
bardzej, iż wszystkie materjały nagro­
madzone w budynku były łatwopalne. 
Dzięki trwającej 6 godzin akcji ratun­
kowej zdołano ogień zlokalizować, o- 
calając w ten sposób częściowo fabry­
kę papieru oraz prawie w całości fa­
brykę mydła.

Przedsiębiorcy i właściciele budyn­
ku są notoryjnie znani z lekceważenia 
warunków bezpieczeństwa, a sprawa 
zabezpieczenia gmachu przed pożarem 
była już wielokrotnie przedmiotem do­
niesień i to już od roku 1932. Mimo 
to właściciele nie przedsięwzięli prze­
pisowych środków ostrożności. Wedle 
przypuszczeń ogień powstał prawdopo­
dobnie jeszcze w niedzielę popołudniu
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od iskier wypadłych z żelaznego pie­
cyka w suszarni skórek, a iskry tlejące 
przez całą niemal noc spowodowały, że 
dopiero nad ranem wybuchł pożar.

Kolejki podziemne
Warszawa. (Tel. wł.) Przybyli 

do Polski przedstawiciele konsorcjum 
francuskiego, które zamierza złożyć 
ofertę na budowę kolejek podziemnych 
w Warszawie i w Łodzi.

W Łodzi objęłaby ona przedmieścia 
Chojny z Bałutami i Zarzewie-Pole- 
sie. (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. t. 

„Teraz i zaW.sże“, Bohaterką filmu jest 
mala dziewczynka, której wpływ sprawił, 
że jej ojciec — „ptak niebieski“ — poważ­
nie zaczyna patrzeć na życie i zmienia 
swój dotychczasowy sposób bycia. Rolę 
tej miłej kruszynki, po dziecinnemu roz­
sądnej, a pełnej wdzięku, gra mala 
Shirley Tempie. Dobry w roli lekkomyśl­
nego ojca jest Ga.ry Cooper, a jego part­
nerką — Carola Lombard. W nadprogra­
mie — film podróżniczo - naukowy z cy­
klu „Idylle natury“. (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. t. 
„Śmierć odpoczywa“. Oryginalny tytuł 
tego filmu brzmi: „Death tak es a holy- 
day“ t. j. „Śmierć bierze urlop“. Po­
mysł filmu jest rzeczywiście oryginalny. 
Otóż śmierć postanawia odpocząć i pod 

| postacią przystojnego młodzieńca o cał­
kiem ludzkich odczuciach przeżywa cie­
kawe przygody na arystokratycznym 

I zamku włoskim. W roli śmierci przy-

stojny, kulturalny i inteligentny Fryd^, 
dyk March. (Sza)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
p. t. „Dwie Joasie“. Perypetie ładnej 
panny Joasi, która, przekonawszy się, że 
przystojnej trudno utrzymać się na ’p0. 
sadzie, charakteryzuje się na koczkodona, 
opowiedziane są z domorosłym humorem. 
W podwójnej roli Joasi — Jadwiga Smo. 
sarska; jej „miłym“ szefem jest Bródnie- 
wicz, (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla fllrn 
p. t. „Niedokończona symfonja“. Gdyby 
nam kazano wymienić najlepsze filmy z 
ubiegłego sezonu, prawdopodobnie myśl 
nasza zwróciłaby się przedewszystkiem 
ku temu naprawdę doskonałemu i war­
tościowemu filmowi. Historję miłości 
Szuberta i pięknej hrabianki węgier­
skiej przedstawiono tutaj subtelnie, kul­
turalnie, z prawdziwie poetycznym i pięk- 
nym liryzmem. Na dzieje tego niezwy­
kłego romansu patrzymy z zainteresować 
iniem i glębokiem wzruszeniem od po­
czątku do końca. Reżyserja i gra aktor­
ska (Hans Jaray i Mar-ta Eggerth), jak 
również oprawa muzyczna — znakomite. 
Na film ten zwracamy uwagę. (Sza)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
p. t. „Tajemnica expressu nr. 6“. Dobry 
amerykański film kryminalny. Sceny 
graczy są przeplatane epizodami wesole- 
mi. Najlepsze są sceny w pędzącym 
expressie, który musi się wykoleić i je- 
dzie bez hamulców, a wszyscy jego pasa* 
żerowie muszą zginąć, od wybuchu umie­
szczonych w nim materjałów eksplodują­
cych. Czy ekspress się wykolei — nie bę­
dziemy o tein pisali, bo byśmy zubożyli 
wrażenia widza, uprzedzając go o wyniku 
tej piekielnej jazdy. Reżyseria filmu na 
poziomie wysokim. Z aktorów na wyróż­
nienie zasługuje Una Merkel, mająca du­
że wyczucie humoru.

W nadprogramie film polski pod tyt. 
„Sztandar wolności“. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 29. X. 1935 r.

Dewizy :
trans. sprzed. kup.
89.45 89.68 89.22

213.25 214.25 212.25
360.70 391.60 359.80
116.70 117.25 116.15
26.11 26.24 25.98

131.15 13L80 130.50
35.00 36.09 34.91
21.97 22.02 21.92

134.75 135.40 134.10
172.70 173.13 172.27
43.25 43.37 43.13

BeHgja 
Berlin 
Holandia 
Kopenhaga 
Londyn
Nowy Jork kabel 5.313® 5.343/8 5.283/8 
Oslo 
Paryż 
Praga
.Sztokholm .
Szwajcarja 
Wiochy

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

4% poiż. inwest. ser. 117.00
5% poiż. konwens. .$«««>* 66.50
4% poiż. premj. doi. ««>«■»
1% poiż. etabiliz. .-»«»»»»

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski........................ a g -
W. T. K. Węgla . a a « = » = >
Ostrowiec: . . d a a a 0 s a a
Starachowice „»»«««•' 
Haberbusch ..... a a a - «».

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. ILur —.

3 000 zł
(ożyczki poszukuje, dam pewny 
astaw i procent. Oferty Kurjer 
Poznański zdg G<J 867

Tanio sprzedam
skład komisowy, dobrze zapro­
wadzony, śródmieście. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 61 179

Fryzjerskie
urządzenie ca.ości pojedynczo ta­
nio sprzedam Oferty Kurjer Po­
znański zdg 61 283

Fabryka świec
mieście powiatowem korzyst- 

e na sprzedaż lub do wydzier- 
iwienia. Oferty Kurjer Poznań- 
d dg 4557

Zakład fryzjerski
damsko-tnęrkt, większe powiato­
we miasto z powodu objęcia in­
nego przedsiębiorstwa zaraz ko­
rzystna sprzedam. Oferty Orę­
downik, Poznań d 4567/8

Sprzedam
Bilard francuski, skrzydło i apa- 
rat 3 kurkowy do piwa. Wszyst­
ko w dobrym stanie. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdg 59 455
Ubranie

ciemne miarowe prawie nowe 
szczupła figura, futro meskie 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 
__________ zdg 6(1903______  __

Skład
materjałów opalowych, zaprowa­
dzony, istniejący od lat 50, w do­
brej dzielnicy Poznania, z powo­
du stosunków familijnych śpiesz; 
nie sprzedam Potrzebą gotówki 
2 tysiące. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg, 61 124

Świeże
tupocze helskie 

(DORSZE) poleca

Gdański Dom Delikatesów
M. ROTNiCKI, Poznań 

Tel. 23-48 zr 12105

Kawiarnia
z wyszynkiem piwa, wina na 
przedmieściu Poznania z miesz­
kaniem, dzierżawa 65.— zl ko­
rzystnie do nabycia. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 60 918

Skład rzeźnicki
warsztatem, mieszkaniem, kompl. 
urządzeniem, maszyny, najruch­
liwsza ulica Poznania za 6 tys. 
sprzedam. Oferty Kurjer Pnzć.. 

zdg 60 964

Skład
towarów krótkich mieszkanie 2 
pokoje sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 60 915

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
umeblowany, ©ltktryka, łazienka 
do wynajęcia od 1 listopada. Ale­
je Marcinkowskiego 1 m. 8 dom 
narożnikowy. zdgr 61 226

Cieszkowskiego
6 — 6. zdg 61 225

Pończochy - skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, (Wiankowa).

Pg 6156-43,01

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22. drukuje najta­
niej, najspieszniej. Wizytówki 
setka złotego. dr 3354

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej eeir.e 

drobnych.

Dziewczyna
uczciwa, um ejąoai dobrze goto­
wać dobrem poleceniem szuka po­
sady. Oferty Kurjen Pozn.

zdg 60 955
Poszukuję

posługi na, pópoludnie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 60 958

Dziewczyna
do wszystkiego/ szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 60 973

Pomocnik
gastronomiczny rutynowany 
że złożyć większą kaucje B --ef 
kuje posady. Zgłoszenia K 
Poznański zdg 60 96g_______ ——

Dziewczyna
uczciwa .Poszukuje posady. fl ggg 
ty Kurjer Poznański zag o

Książkowa
samodzielna z dłuższa PJ spon. 
piszaca na maszynie, 
dentka polsko : bia-znana z wszelkiemi po-

'»»- 
Oł.„, K,rŁgS'-»>'___

Prasowaczka
poszukuje P°,sarJrn7(fifer 7 Pozna.nski_zdg 60  _________*

Dziewczyna Ł

co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to^Edmund Rychter,
ł „ taa stronie 6-iamowej 25 er., na strJnię 4-lamowej przy ^,ort®a stronie

USiOSZema. redakcyjnego 60 gr,,na strome czwartej (lub Piątej) 100 ( 20a
>______________ _ drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami pome 2Q% nall

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z ^st1rgeAen^™ a“iyćh wypadkach 
wvżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w n s i . przedsw*a 
"o godz 22 u Stróża- do wydania głównego (wieczornego) -.drobne do g.100 słów 
teczne do godz. 11.00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszema J r6żnice mied^ w tem 5 nfglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo to ? -^0 nie odpowiada- 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawn uroczystOŚCl.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z materjal P’3SW'^c™y0 poznań nr. 200 i49
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76,35-24

U) 1 l . na miesiąc listopad 1935 r. za oba wydania razem w Poznaniu
r rzedpiata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
_________ i------------ domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
nresiecznie zl 4,14. kwartalnie zl 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w inrfycli 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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